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GAZETA SAMBORSKA
pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych

okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka.

Wychodzi 1.
Prenum erata z dostawą do domu albo z przesyłką pocztową:

m i e s i ę c z n i e .................. 40 h. II pó ł roczn ie .  . . 2 kor.  50 h.
kwar ta ln i e  . . 1 kor.  25 „ || ca łorocznie  . . 5 „ — „

 ..........   N um er  pojedynczy 16 h. -------
P re n u m e ro w a ć  można, w A d min i s t r a c j i  w Sambo rz e  B l i ch l . l -  

i vj wszystkich  Urzędach pocztowych.

15. każdego
A D R E S

REDAKCYI
w  S A M B O R Z E  B l i c h  L. I.

miesiąca.
G E N J S  O G Ł O S Z Ę  i :

Zwyczajne ogi t i szenia  za j eden  wiers z pet i towy ailijó jego 
miejs ce  10 bal.  — Drobne ogłoszenia  po 3? hal .  od wyrazu.  
Komun ika ty  prywruno umie szczone  po zap iskach  kronikar ­
ski ch  i w rubryce:  Nadesł ane ,  za ieden wiersz  p e t i t ow y 20 h. 

Za ar t ykuły o dn oś n e  ftędnkcya nie odpowiada .  
I tękofi isów nie z w rac a  się.

V / W y d a w ca  i red akto r odpow iedzialny: S tan isła w  Stefanow ski.

P o j e d y n c z e  n um erzy:  „Gaze ty  S a m b o r s k i e j ” naby wa ć  m o ż n a  w Administracyi ,  tudzież we  wszys tk ich  a jencyach  s p rz e d a ż )  dz ienników,
w k s ię g a rn i  p o w s z e c h n e j  w Sa mb orz e .

Posiedzenie Rady miejskiej
(nadzwyczajne) odbyło  się w dniu 29. pa źdz ie rn ika  br. 
w sali R a d y  miejskiej  pod  p r z e w o d n ic tw e m  b u r m i ­
s t rza mias ta,  D r a  S t e u e r m a n n a  w o b e c n o ś c i  27 ra­
dnych.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaw iadomi ł  R a d ę  miejską,  iż 
R a d a  sz k o l n a  k r a jo w a  zezwol i ła  na u t w o rz en ie  w r o ­
ku 1912/13 k lasy nade ta tow ej  w 5 -k la sow e j  szkole  
żeńskie j  a mianowic ie  dr u g ie g o  oddzia łu k lasy  4-tej.

R a d a  mi e jsk a  zatwierdz i ła  per t rak tacye  u g o d o ­
we za war t e  z właśc ic ielami  gruntu po d  b u d o w ę  dro­
gi i mos tu  na  Dolne j ,  na po d s t aw ie  k tórych  g m ina  
wykupu je  1268 m 2 za  łączną  cenę  2722 kor .

W  s p ra w ie  um ie sz c z e n ia  2 bateryi  ciężkiej  ar- 
tyleryi po da je  pr ze w o d n ic zą cy  do w i a d o m o ś c i  wynik 
roz p ra w y komisyi  mieszane j  z tern, że  p o m ie s z c z e n ie  
to ma być p ro w izo ry cz n e  tylko, a to na przec iąg  2 
dc  3 lat, k o s z t a  z a ś  adaptacyi ,  k tór e  w przybliżeniu 
o z n a c z y ła  ko m is y a  na k w o t ę  k i lkadz iesiąt  tysięcy kor.  
miałaby p on ie ść  gmina  bez  jak i e jko lw iek  gwarancyi  
ze  s t r ony  rządu,  t ak  co do da ls z e g o  użytkowania  b u ­
dynków,  ja ko te ż  co do  opłacania  czynszu  najmu.

W o b e c  t ego  uchwali ła R a d a  mie jska  na  w yp a ­
dek ,  gdyby adaptacya  przeni os ła  kw.  1000 kor. ,  za ­
żądać  od sk a rb u  w o j s k o w e g o  sp i san i a  u m o w y  przy ­
najmniej  na lat 10, względnie ,  gdyby s k a r b  w o j s k o ­
wy z tym w n i o s k i e m  się nie zgodzi ł ,  o d dać  budynki  
w o j s k o w o ś c i  w tak im stanie,  w jak im  s ię  znajdują,  
a ew ent ua ln e  adaptacye  rząd miałby p rz e p ro w a d z ić  
na własny  rachunek.

W o b e c  o d r o c z e n ia  tej s p r a w y  aż do załatwienia  
przez  k o m p e t e n t n e  władze ,  od ro c z o n ą  zo s ta ła  kwes tya

p rzen ies ien ia  szkoły  żeńsk ie j  do innych ubikacyi.
Nas t ępnie  zawiadomi ł  P rzew o d n ic zący  Rabę ,  że : 

do tychczasowi  dz ie rżawcy opła t  ko m unalnyc h  nie za ­
płacili dw'óch rat dz ierżawnych za mies iące  wrzes i eń  
i paźdz i e rn ik  w kw.  12.146 kor.  26 hal. z przynależ. ,  
w o b e c  czego ,  gdy  p r z e p r o w a d z o n a  eg z e k u c y a  s ą d o ­
wa nie dała ż a d n e g o  do da tn i ego  rezultatu,  Magist ra t  
wnos i  na rozwiązanie  kont rak tu  najmu i uznanie  kau- 
cyi wynosz ąc e j  18.300 kw. za przepadłą ,  ró w no cześn ie  
z a ś  w p r o w a d z i  s ię s e k w e s t r  sądowy.

W tej s p ra w ie  wr.ieśli dz ie rżawcy p ismo,  w k to ­
r em  obl iczając p o n i e s i o n e  straty w j n i k ł e  ze zbyt 
w y s o k ie g o  wyznaczen ie  czynszu,  p r o s z ą  o opus t  
czynsz,  na r. 1913. i z obow ią zuj ą  się r ó w n o c z e ś n ie  
do zap ła cen ia  zaległych rat i uzupeł n i en ia  kaucyi.  
W  dłuższe j  dyskusyi  nad tą s p ra w ą  uchwa lono  na 
w n i o s e k  Ks.  Kul ischa zniżyć dz i e r żawcom  czynsz  
roczny  z kw.  72'8?7 K. za bOCOO k o r o n  rocznie a 
to od dnia 1. s tycznia do końc a  grudnia  1913.
O p o w y ż s z e j  uchwale  R ady za wia domi ł  burmis trz 
dz ie rż awcó w,  k tórzy j e d n a k  oświadczyl i ,  że nie są 
w m oż nośc i  p rzyjąć  tak m a łe g o  opus tu ,  gdyż to ich 
z sytuacyi  nie wyratuje  i p r o s z ą  o dalszy op us t  
czynszu  do war tośc i  50.000 koron .  P o n i e w a ż  spraw a 
ta była pilną, p rzeto  odbyło s ię  w sp ra wie  tej p o n o w ­
ne po s i e d z e n ie  dnia 30. paźdz ie rn ika  br., w o b e c n o ­
ści 28 radnych,  pod  p r z e w o d n ic tw e m  burmist rza  
Dra.  S teue rmana .  Burmis t rz  przeds tawi ł  R a d z ie  o ś w i a d ­
cz en ia  dz ie rż aw có w  a nadto zawiadomił ,  że przed 
p o s ie d z e n ie m  wręczyli  mu dz ie rżawcy pismo, w k tórem 
wyłuszcza ją  pow ody,  dla których p ro sz ą  o dalszy 
o p u s t  czynszu.  P o  odczytaniu t ego  p isma przez  s e k r e ­
ta rza Magist ratu ,  wyjaśni ł  p r zewo dni czący ,  że prz ym u­
so wy  zarząd daje s t o s u n k o w o  niskie docho  dy.

W  dyskusyi  nad tą kwfestyą  radny  Dr. A leksa ndr ow icz  
po w ołu ją c  się na s w e  d o w ody  na os t a tn i em pos ie  
dzeniu R ady prz eds t aw io ne ,  tudz ież  na fakt, że w o ­
b e c  n iewyjaśn ionej  sytuacyi  pol i tycznej  t r udno  przy­
jąć,  by k t o ś  ob ecn ie  m ó g ł  i chciał  w i ę k s z ą  sumę w ło ­
żyć w interes,  wnos(,  by kont rak tu  nie r o z w ą z y w a ć ,  
by zn iżono  czynsz  dz ie rżaw ny  do kwo ty  55000 koron  
pod  warunk iem,  żeby w szys tk ie  za leg łośc i  dz ie rżaw­
ców został)* p r a f e  nich wyrównane .

O d n o ś n ie  do wy ró w na ni a  tych za leg łośc i  wy­
ja śn i ł  burmistrz,  że dz ie rż aw cy  w o b e c  n ie go  się z o ­
bowiąza li  na w y p a d e k  da ls z e g o  op u s t u  czynszu  wy­
równać  zaległe raty do 2 tygo dni  od dnia ich z a w i a ­
domienia  o uchwale R a d y  co do opu s tu ,  na tomiast  
ratę za l i s topad w yj ą tk ow o  zapłacil iby w 3 krótkich,  
kilka dni t rwających ratach.

Radriy p. Py rk a  był t e g o  zdania ,  że już  na tern 
pos iedzeniu  na leży  s ię  za s t an o w ić  nad tern. co z r o ­
bić, jeżeli dz ie rżawcy by się na o p u s t  do kw oty  55000 
ko ro n  nie zgodzi li  i wnos i ,  by na ten w y p a d e k  bez 
da l szego  zwołan ia  po s i ed zen ia  Rady rozpi sać  licyta- 
cyę na 3 lata. R adny  Dr. G o l d b e r g  był za o p u s t e m  
czynszu  do kwoty 50000 koron .  W dysku sy i  zabierali  
j e s z c z e  g ło s  radni Mitek, Swiechło ,  Horwath,  po  
czem w imi ennem g ło s o w a n iu  oświad czyło  się za 
w ni osk ie m  r adn ego  Dra.  A le k s a n d ro w ic z a  16 radnych,  
w ob ec  czego  w n i o s e k  ten przyję to wraz  z d o d a t k o ­
wym w nio sk ie m  ra d n e g o  p. Tyrki.

Na tern po s i ed zen ie  zamknię to  po wycze rpan iu  
p o rz ą d k u  dz iennego .

Jak się dowiadujemy,  to dz ie izawcy zaw iad o ­
mieni  o p o w yż sz e j  uchwale R ady miejskiej  zgodzil i  
s ię  na o p u s t  czynszu  do kwoty  55000 k o r o n  i w  ten 
s p o s ó b  s p ra w a  ta zos ta ła  os ta tecznie  za ła twioną .

B ezim ienny.

Legenda.
Nie pamię tam w jak i m  kraju zdarzyła  się rzecz,  

k tórą  tu z a m ie r z am  opow iedz ieć .  — Czy leży on na 
po łudniu  lub na północy,  na w sc hod zi e ,  czy raczej  
ku z ac ho do w i  s łońca ,  za s i ó d m ą  górą,  czy gd z ie ś  za 
mo rz em;  nie pamię tam  —  powtarzam,  bo bardzo  
j e s z c z e  młody byłem, gdy tę historyę słysza łem:  W  k aż ­
dym razie, kraj  ten daleki — zupe łn i eod  Galicyi różny, 
bezw ą tp ie n ia  od A n t y p o d ó w  jej  A nt ypodów ,  może  
na wet  d w a  razy dalej leży.

O tó ż  ten ta jemniczy  kraj zamiesz kiwały  dw a 
p lem ion a  ró żne  wiarą i po ch o d zen ie m ,  i p rzeważn ie  
ta kże  z a w o d e m  i s p o s o b e m  życia. P o d c z a s  bowiem,  
gdy  je d n o  z tych p lemion wyznające  (dajmy na to) 
rel igię  Buddy,  za jm o w a ło  s ię  roln ictwem i ch o w e m  
bydła,  i o d d a n e m  było całej poezyi  życia s ie l sk ieg o  
i lenistwu; drugie  uprawia ło  handel ,  albo też  zajmy- 
wało s ię  po ży czan iem  p ien iędzy  na  procent.

P o d z i a ł  zajęcia między te d w a  narody,  p o c h o ­
dził zda je  się z j a k i e g o ś  o d w i e c z n e g o  kontraktu,

i u ś w i ę c o n e g o  od w ie c z n ą  tradycyą, uchodzi ł  za rzecz  
d o k o n a n ą  i naturalną,  rzec m o ż n a  n iezbędną;  tak że 
B uddy śc i  ile razy chodzi ło o zbycie choćby  na jdro­
b n ie j s z e g o  produktu ,  choćby kilku jej  kurzych  lub 
skó rk i  zajęczej ,  o k u p n o  b o che nka  chleba, czy odzieży,  
bez p o m o c y  wyznawcy  Ko nfu cy us za  byli wpros t  
bez radni ,  po do bn ie  j a k  małe dzieci p o z b a w io n e  o p i e ­
ki niańki.

Otóż:  w je dne j  z w io s e k  o w e g o  Kraju zdarzyvio
się, iż raz wybuchnął  pożar,  który k i lkanaście z a b u ­
d o w a ń  zniszczył ,  a m ie s z k a ń c ó w  bez  dachu nad g ł o ­
wą zostawi ł .  O ile j e d n a k  ła two było po gorza łym  
B u ddys tom  zna leść  przy tu łek  dla siebie i oca la nego  
dobytku ,  p o n ie w a ż  j a k  to zwycza jn ie  po wsiach,  w sz y ­
scy  są między  s o b ą  krewni ,  lub sąsiedzi ,  o tyle d o ­
tknięty n i e s z c z ę ś c ie m  w y z n a w c a  nauki  Konfucyusza  
nie wiedział  co począć,  gdyż nie m óg ł  opuśc ić  wio­
ski  dla rozlicznych sp r a w  kupieckich.  W ia d o m ą  za ś  je s t  
rzeczą,  że cz łowiek  p ragnący  w j a k  na jkrótszym cza ­
sie d o m  w ybudow ać ,  s tawia g o  żle, a przy tern każdą  
rzecz  przepł acać  musi;  a lbow iem ludzie zna jąc je g o  
pot rzebę ,  o st ratę s tarają się go  przywieść,  ażeby  na 
nim zarobić.

Ale zdarzy ło  się, że w tej w io sce  m ieszk a ł

Buddyjski  pan,  nie ba rd zo  wprawdzie  bogaty,  
ale też n iebardzo  biedny,  tak,że  inni mieszkańcy  
wsi korzys ta l i  z j e g o  łąk lub la só w ukradkiem,  a 
przec ież  za w sz e  dla wszys tkich wystarcza ło,  a panu  
zos ta w a ło  prawie za w s z e  coś,  by m ó g ł  sprzedać .  
Nie był on bardzo  dobry,  ale z n o w u  nie był ba rd zo  
zły i choć  daleki był od przypuszczania,  że w odległej  
Europie  kursu ją  teorye  o bez w zg lę dne j  ró w n o śc i  
ludzi, rozumiał  j e d n a k  dobrze ,  że każdy  cz łowiek  
j e s t  o tyle do innych podobny,  że na d esz czu  moknie ,  
a na mroz ie  marznie — a zw ła s z c z a  bydło bez da­
chu zos t aw io ne  zam arz nąć  musi .  Tymi w zg lędam i  
p o w o d o w a n y  pan ów, dozwoli ł  Se l im - Made cho wi  — 
tak  bo wie m ,  czy też  p o d o b n ie  się nasz  pogor ze lec  
nazywał ,  m ie szka ć  w jedny m z b u d y n k ó w  na j e g o  p o ­
dwórzu ,  a nawet  wydziel i ł  mu ka w a łe k  p as tw is k a  dla 
j e g o  dwóch k r ó w  i konia.  Selim - Malech czuł, że mu 
serce zbiera  w dz ię c z n o śc i ą  dla do br ego  pana ,  i p o ­
wtarza ł  to, i lekroć się miał  s p o s o b n o ś ć  pokłonić,  
chętnie też dawał  się używać  do różnych drobnych  
pos ług ,  n a g r o d ę  zaś  za nie brał  z widocznym  w s t r ę ­
tem i odrazą.  M ie sz ka ł  zaś na pański m p o d w ó rz u  
przez  pó ł tora  roku,  i do m  j e g o  i obora ,  k tóre  powol i  
stawiał,  prawie już  były s k o ń c z o n e ,  gdy p e w n e g o  dnia

f • j i  • < •
centralne, pjerwsza krajowa Spółka instalatorów.*

oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, tele(on 5o7 ,Tworaf jański) Janickl, i dnarski i ząbek. Teiefo„ &
pompy i kanalizacje projektuje i wykonuje LwoWj Sienkiewczia 11. — Na żądanie kosztorysy, porada techniczna i fachowa-
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Dział gospodarczy.
I. Z K om itetu  c. k. ga lic .  T ow . g o s p o d a r s k ie g o  

w e L w ow ie

Ogólnik w sprawie używania więźniów do robót 
potnych X. 9613} 12.

P o d a j e m y  do  w iad omo śc i ,  że c. k. Minis te rs two 
rolnictwa  wyjedna ło  u c. k. Minis te rs twa  sp ra w ie d l i ­
wo śc i  zezw ol eni e  na używan ie  w b. r. więźn iów do 
sp óźni onych  robó t  po lnych.  R o z p o r z ą d z e n i e m  z d n ’a 
l f / 1 0  1912. L. 29.79 o dn io s ł o  się min is t e r s tw o do 
p re zydyów  s ą d ó w  ape lacyjnych i do nadprokura tory i  
p a ń s tw a  z p o l e c e n ie m ,  aby s am ois tn ie  załatwiały 
wsze lk ie  poda nia  właściciel i  dób r  i d z ie r ż a w có w  o 
przydz ie len ie  wię źn ió w do ro bó t  polnych,  a nawet  
w miarę uznania  udz ielone  im u p o w a ż n i e n i e  pr ze le ­
wały na prezydya  za k ła d ó w  karnych.  W e  Lwowie ,  
28 paźdz ie rn ika  1912. W ic epr eze s :  L is o w ie c k i  m. p 
Dyrektor :  Niwicki m. p.

II. Z R ady O ddziału c. k. ga lic .  T o w a r zy s tw a  
g o sp o d ,  w  S a m b o rze .

Odezwa i^ady Oddziału do p . I .  Właścicieli 
sfacyi subwencyjnych i subwencyonowanych,

P. T. W ł a ś c i c i e l e  stacyi, k tórzy dotąd j e s z c z e  
nie nadesłal i  podań  do Komite tu  o wypła tę  s u b w e n -  
cyi dla stacyi za r. 1911/12 u pr a sz am y  o sp i e s z n e  

z a d o ś ć  uczynien ie  temu  obo wiązkowi .
W  SamDorze,  dnia i4 .  l i s topa da  1912.

P i e z e s :  P o i e n  m. p. Se k re t a r z :  S t e f a n o w s k i  m. p.

I Kółka rolniczego w Samborze.
O gól n i e  zebranie cz ło n k ó w  K ółka  rolnicz.  w S a m ­

borze,  (w mieście)  odbyło się w dniu 10 bm. pod p r z e ­
w od n ic tw em  inicyatora i za łożyc iela te g o ż  Kółka ,  
p r o b o s z c z a  tut. rz. k. parafii  i K a n o n ik a  Ks.  Ludwika  
B i k o w s k i e g o ,  w o b e c n o ś c i  ki lkustu cz łonków.

Ks.  P rz e w o d n i c z ą c y  zaga ja jąc  p o s i edz en ie  zaz n a ­
czył, iż za łożone  w roku  ubiegłym K ó łk o  rolnicze w S a m ­
borze  p o z o s t a w a ł o  dotąd tylko pod  tym czasow ym  za rzą ­
dem,  zaczem  więc po myśli s tatutu To warzys twa do 
p r z e p r o w a d z e n i a  w yboru  s ta łego  zarządu ,  a z w ła szcza  
przy n i e sp o d z ie w a n y m  swym rozwoju ,  tudzież  przed  
bl isk iem o tw arc ie m  sk ładnicy t o w a r ó w  przystąp ić  musi.

Z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  udzielił  Pr z e w o d n ic z ą cy  
g ło su  Ks. Józe fowi  S tachyrakowi ,  kióry w o b sz e rn y m  
i b a rd z o  zamującym wykładzie  okreś l i ł  s z c z e g ó ł o w o  
całą  akcyę,  j a k o t e ż  w yk a z a ł  rezul taty pracy, podjętej  
dla dobr a  cz ło n k ó w  T ow arz ys tw a  przez  ty mc zasow y 
Z a rz ą d  Kółka .  O w o c  tej pracy j e s t  i stotnie wśród  
o b e c n y c h  smutnych  s t o s u n k ó w  e k o nom ic zny ch  w p r o s t  
zadz 'y ia ją cy ,  bo nietylko.  że  liczba c z ło n k ó w  p o d n i o ­
sła s ię  w pr zec ią gu  k r ó tk ie g o  cza su  do 576, lecz, 
że i l iczba z łożonych  p rz ez  nich udz ia łów i deklara-  
cyi na rzecz  składnicy  to w a ro w e j  umożl iwi ła Z a r z ą ­
dowi  K ółk a  z rea l i zowanie  pro jek tu  o twarc ia  tej sk ł a ­
dnicy. Re fera t  swój  zak o ń czy ł  Ks.  S tachyrak  apelem 
do wybrać  się m a ją c e g o  na dz is ie j szem zebran iu  
n o w e g o  zarządu  Kółka ,  ażeby t e n ż e  z całą energ ią  
rozwi ja ł  da l s zą  akcyę  i s tara ł  się o p o w i ę k s z e n i e  ka ­
pitału z a k ł a d o w e g o  składnicy,  gdyż jedynie  tylko na 
tej p o d s ta w ia  do jść  będz ie  m o ż n a  do p o ż ą d a n e g o  
celu,  to j e s t  do z a p e w n ie n ia  c z ło nk om  K ó łk a  rolni ­
c z e g o  dobrych  i tanich t o w a r ó w  i a r tyku łów  żywnośc i .  
S k ładni ca  t o w arow a ,  do da ł  Ks.  Referent ,  nie będzie  
instytucyą,  k tóraby  ignorując in teresy  m i e j s c o w e g o  ku- 
p iec twa  zamie rza ła  na rażać  g o  na straty i to w j a ­
k im kol w ie k  bądź  k i e run ku ,  lecz przeciwnie,  t rzymając 
s ię  zasady:  „W  je d n o ś c i  s i ła”, n aw e t  i konkur ency i  
swo je j  chce i będz i e  m og ła  p o ż ą d a n e  od d a w a ć  prz y­
s ługi .  P o  kró tk iej  dyskusyi ,  po k tóre j  o g ó ln e  zebra-

przysz ed ł  Selim - Malech do  pana,  a pad łszy  na twarz 
r zek ł  „O panie ,  doz wol i łeś  mi p rz e z  pó ł tora roku 
m iesz k ać  na twojem  p o d w ó r z u  — a k r o w o m  moim 
pa ść  się na two jem  pas tw isku ,  dozwól ,  że s ługa  twój 
ode jdz ie  te raz  — i z ą m ie s z k a  w własnym domu,  który 
już  n ied ługo  będz ie  s k o ń c z o n y ”. A gdy pan  dopyty­
wał  się d la czego  Sel im - Malech chce się tak  nagle 
p rzen ieść  do n ie p o k r y te g o  j e s z c z e  do mu,  dowiedzia ł  
się, że taki był rozkaz  Św ię te go  Pus te l n ika  Bonza ,  
wielkiej  u wszys tk ich  w y z n a w c ó w  Konfucyusza  zaży­
w a ją ceg o  powagi ,  r o z k a z ó w  zaś j e g o  Selim - Malech 
ś lepo  s łuchać  musi ,  jeś l i  nie chce swej duszy  i m a ­
jątku na wielkie naraz ić  n i eb ezp ieczeńs two.

Pa n  dziwił  się t emu  wielce,  nie m o g ą c  pojąć,  
d la c z e g o  święty B o n z  - pus te lnik ,  t ak  s t a n o w c z o  r o z ­
kaza ł  Sel im - Malechowi  op uśc ić  g ośc in ny  przytułek 
i podz iw ia ł  p o k o r ę  i p o s ł u s z e ń s t w o  s ł u g  Konfucyusza  
w ob ec  duchownych zwier zchni ków.  Selim Malech  
t y m c z a s e m  wyprowadzi ł  się do s w e g o  n ie p o k ry te g o  
je s z c z e  w zu pe łno śc i  domu,  ale p o m i m o  różnych  nie­
d o g o d n o ś c i  i zajęć,  z nag łą  zmianą  miesz kania  p o ł ą ­
czonych,  wygląda ł  j akby  o t rzydz ieśc i  lat był odmło-  
dniał, czem s ię  pan  wielce zdumiewał .  Ale po  s ie ­
dmiu dniach p rz y sz e d ł  do p a n a  Tao  - ting, kupiec ,  k tó ­
ry z Sel im - Ma lechem daw no  żył w n iezgodzie ,  a l b o ­
wiem mu przed  dz iesięc iu  laty Se lim - Malech p r z e ­
sz ko dz i ł  do  zarobien ia  d w u s t u  złotych, k tó r eby  mu 
p rz e z  tak  długi  p r zec ią g  czasu,  pe wn ie  s tokro tn y
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nie uchwali ło przyjąć do w ia d o m o śc i  s p ra w o z d a n ie  
z d o ty chc zasow e j  działalności  Za rządu  Kółka ,  tudz ież 
wyrazić u z n a n i ,  po d z ię k o w an ie  i w d z ię c z n o ść  w s z y ­
s tk im cz ł o n k o m  Za rządu  za ich s k u te c z n ą  pracę,  
za rządzi ł  Ks  P rz e w o d n ic z ą cy  w y b ó r  c ł o n k ó w  Z a ­
rządu i wymienionych  poniże j  delegacyi .

P o  krótkiej  naradz ie ,  d o Z a r z ą d u  Kółka  przez  akla-  
macyę  obrani  zostali: Ks. d z iekan  Ludwik  Bi k o w sk i , j ak o  
przewodnicz ący ,  zaś  p. n: d radca  Adolf  Z e n n e g g ,  j a k o  
zas tę pca  p r z e w o d n ic z ąc e g o .  S e k r e ta r z em  o b r a n o  p. 
A n to ni ego  Mohra,  a a s e s o r e m  p. dyrek tor a  gimn. 
Józefa Szafrana.

C z ło n k a m i  Z ar zą d u  obrani :  p. p.: Buls iewicz  
Piot r ,  Byrka  W aw rz yni ec ,  K a c z m a r e k  Stefan,  
K o s o n o g a  Eustachy,  Niklewicz  Franc isze k ,  dr. P o ­
tocki  Bronis ław,  Wójcick i C z e s ł a w  i Z iem nia k  Wojc iech .

D o  komisyi  rewizyjne j wybrani:  p. p. Ks.  Józef  
Stachyrak,  S tan is ł aw  C ebula  i S tan is ław Hawrot .

Delega t am i  na Z g r o m a d z e n i e  p o w i a t o w e  K ół ek  
pow.  S a m b o r s k i t g o  obrani  p. p.: Stefan Ka czmarek ,  
C z e s ł a w  Wójcick i i Wojc iech  Z i e m n i a k . —  D e le g a t e m  
na O g ó l n ą  R a d ę  T ow arzys tw a  o b ran y  p. Antoni  Mohr.

P o  tych wy bo ra ch  Ks.  P rz ew odn ic zący  zarządzi ł  
w y b ó r  t rzech cz ło n k ó w  dla Dyrekcyi  sk ładnicy  z łon a  
n o w e g o  zarządu .  — Dyrek torami  j e d n o g ł o ś n i e  obrani  
zostal i  p. p.: Antoni  D o m in ik o w sk i ,  S tan is ław  Stefa­
n o w s k i  i Marcin Wanat ,  j a k o  s k a r b n ik  K ó łk a  rolni­
czego .  — Re zul ta t  p o w y ż s z e g o  wyboru  przeds ta wio ny  
przez  Ks.  P r z e w o d n i c z ą c e g o  uz ysk a ł  j e d n o m y ś l n e  
za twierdzenia  ze s t rony O g ó l n e g o  z e b r a n i a . —  S p r a w ę  
za łożenia  składnicy  tow aro w ej  przeds ta wi ł  O g ó l n e m u  
zeb ran iu  w jasnym i p rzekon yw ują cym  referacie  — 
/ n a n y  już  w kilku miastach  kraju — ze znakomi te j  
o rganiza torsk ie j  działalności :  — Ks.  K a n o n i k  S tachy­
rak,  uzasadn ia jąc  k o n ie c z n o ś ć  na jżycz l iwszego  p o ­
p ierania instytucyi,  mającej  p rzyn ie ść  ca ł em u p o w ia ­
towi  i miastu roz leg łe  korzyści .  Re fe ra t  ks.  Śtachy- 
rak z w ni o sk ie m  co do za łożen ia  i pop ie ran i a  s k ł a ­
dnicy zos ta ł  p rzez  O g ó ln e  zebran ie  z wyrazami  u z n a ­
nia i wdzięcznośc i  j e d n o z g o d n i e  przyjęty i za twierdzony.

Sp ra w ę  ustalenie w y so ko śc i  na jn iż sze go  i naj­
w y ż s z e g o  udziału cichych s p ó ln ik ów  składnicy  p r z e d ­
s tawi ł  p. Stani s ła w Stefanow ski  uzasadnia ją c  n :eod- 
z o w n o ś ć  us tanowienia  w y so k o śc i  j e d n e g o  udziału 
na ko ro n  20. Nad drugim wni osk iem te goż  referenta 
co do oznaczenia  ma ksymalne j  liczby udz ia łów,  z j a ­
kimi je d e n  cz łone k  do T ow arzys tw a  przys tąp ić  może,  
wywiązała się o b s z e r n i e j s z a  dyskusya,  której  rezul ta ­
tem było uchwalenie  pos ta no wie ni a  co do pr zy jm o­
wania  od cz ło n k ó w  dowolne j  ilości udziałów.  — Nad 
s p r a w ą  pr z e d s t a w io n ą  p rz ez  p. S ta n is ława Hawrota  
co do gran ic  kredytu p ie n i ężneg o  i t o w a r o w e g o  ro ­
zwinęła się ró wn ież  o b s z e rn ie j s z a  dyskusya,  po k t ó ­
rej z god ni e  z w ni oskam i  dod a tkow ym i ,  pos tawionymi  
przez  kilku cz ło n k ó w  zebrania,  u chw a lo no  wyznaczyć  
Spólnikom kredyt  w s t o s u n k u  do  w y so k o śc i  z ł o ż o ­
nych przez  nich udz ia łów.  O d n o ś n ie  do w y so ko śc i  
k redytu,  o j aki  s ta rać się m o ż e  Dyrekcya  składnicy,  
na w n i o s e k  ks.  S ta chyraka  uchwalono  t rzymać  się 
z a s a d y  przyjętej  p rzez  w szys tk ie  Zarządy  składnic 
tow aro w ych w k r a j u . — P o  za twie idz ien iu  k c ń c o w j c h  
w n i o s k ó w  cz ło n k ó w  zebra n ia  co do wyrażenia  ser- 
d e i z n e j  w dz ięcznośc i  i podz iękow ania, tak inm ta rowi  
instytucyi,  Przew.  ks.  K a n o n i k o w i  B ik c w s k ie m ,  ja 
k o t e ż  i dz ie lnemu p o m o c n ik o w i .  J e g o ,  ks.  K a n o n i ­
kowi  S tachyrakowi ,  z am k n ął  ks.  P r z e w o d n ic z ą cy  o b r a ­
dy ośw iadczenie m,  że uroczyste  po św ię c e n ie  sk ł adni ­
cy nas tąpi  n ieodwo ła ln i e  w driiu 24. b. m.
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YVtudoiności bieżące.
Program  uroczystego otw arcia  sk ładnicy tow arów  

i sklepu w tut. Kółku rolniczem , w dniu 24. b. m
O godz.  1C. rano  uroczys te  n a b o ż e ń s t w o  w tut. 

kośc ie le  parafialnym z o k o l i c z r o ś c i o w e m  kazaniem;  
o godz .  12 w po łudnie  p o ś w ię c e n ie  sk ładnicu  i sk le ­
pu; dalej  p r zemówienia ,  p r z e d s t a w i c i e l i : Z arządu
g ł ó w n e g o  we Lwowie,  Za rz ą d u  p o w i a t o w e g o ,  Z a ­
rz ą d ó w  Kółek  rolniczych, wł ośc i ańs tw a  i z a p r o s z o ­
nych instytucyi  i korporacyi ,  w k o ńc u  otwarcie s k ł a ­
dnicy i sk lepu .

c z - m u  Selim - Malech  p r z e p r o w a d z i ł  s ię do s w e g o  
domu,  mimo że go  j e s z c z e  nie p odsz y ł  — po złożeniu 
t rzech p r z e p is o w y c h  p o k ł o n ó w  i i,Ach", zaczął  Tao  - t ing 
z przyjęciem:  „Wie lka  je s t  m ąd ro ść  Konfucyusza,  j est  
j a k o  s łoń ce  —  a święty B onz  j a k o  k s i ę ż y c ”. Albo­
wiem pow ie dz ia ne  j e s t . : —  „Oby na n ie w dz ię czn ego  
s p a d ł  And,  a na j e g o  bydło  zaraza,  a na j e g o  m a ją ­
te k  z łodz ie je”, —  a prz e to  gdy Sel im - Malech pasa ł  
k r o w y  na twojem pas twisku;  brał  d rz ew o  z t w ego  
lasu żył w t r w o d z e  i żałości ,  oby mu się nie stało 
we d łu g  s łó w  K o n fu c y u s z a ”. Prze to  p r z e p a s a w s z y  się, 
p o s z e d ł  do ś w ię te g o  męża,  a pad łszy na twarz,  z j ękiem 
począ ł  wołać:.  „O Świę ty mężu,  wejrzyj  na mnie,  
a lbowiem p a s ę  krowy na łące Fa na ,  który mi dał  
przytułek;  b iorę  dr zewo z lasu jego,  i j arzyny je g o  
og ro du ,  lękam się,  by na mnie nie sp ad ło  p rzekl eńs tw o  
n iewdz ięczn yc h”. A Świę ty B on z  s iedz iał  bez ruchu 
do zachodu s łońca  —  i w mi lczeniu pog ląda ł  na 
s w e  palce,  a gdy  s ło ńe  zaszło,  rzekł  do Sel im - M a ­
lech „W st ań  i weź  z o n ę  twoj ą  i dzieci twoje  i bydło 
twoje  i p r z e p r o w a d ź  się do d om u t w e g o ”, będz iesz  
m óg ł  paś ć  krowy twoj e  na pas tw i sk u  pana  i brać 
d r z e w o  z lasu je g o ,  i o w o c e  z j e g o  o g r o d u  —  a nie 
s p a d n ie  wtedy na ciebie żadna k a i a  — alb owi em już 
z dob ro dz ie j s t w  pański  h nic będz ie sz  żył. Pr ze to  
p o m n i s z  Panie ,  że Selim - Malech  mądrze  postąpi ł  
s łucha jąc rady  św ię te g o  Męża  i w m ądroś c i  swej 
p o jm ie s z  także,  d laczego  zaraz ,  gdy się wyprowadził ,
1/ftnił (Qc7C7p riiirfjCł

W iec z o r ek  ku u c zczen iu  trzech  w ie s z c z ó w
urzędza ją  w sobo tę ,  dnia 16. bm. uczniowie VIII. klasy 
tut. I. g imna zyum sali „ S o k o ł a ”. P o c z ą t e k  o godz .  7. 
wieczorem.  J a k  w latach poprzednich ,  t a k : n iewątpl i­
wie także  i w  roku  b ieżącym w i e c z o r e k  ten m uzyk a l ­
no - woka lny  c ieszyć się będz ie  najżyczl iwszymi  
wzglę dami  i l icznem uczes tn ic twem ze s t rony naszej  
intel igentnej  publicznośs i .

Z a w a n su  l is to p a d o w e g o  w 77 p. p. P u ł ­
ko wnik iem zamiany  p o d p u ł k o w n i k  J a k ó b  Gąs ieck i ,  
za ś  po dp u łk o w n ik i e m ,  major  J a k ó b  N o ss e k .  Z am ia ­
no w an y  podp ułk ow nik iem,  ma jo r  Jó ze f  Di l lmann,  
p rzydz ie lony zos ta ł  do k o m e n d y  X. korp usu .

L ic e n c y o n o w a n ie  r e p r o d u k t o r ó w  koni,  odbęd z ie  
się w dniu 22. b. m. w Śa m b o rz e ,  w p o d w ó r z u  tut. 
c. k. S ta ros tw a .

K adencya s ą d ó w  przys ięg łyck  wyz na czon a  na 
b ieżący  miesiąc  w tut. c. k. sądz ie o b w o d o w y m .  
1) W  dniu 18. b. m. odb ędz i e  s ię r o z p r a w a  z J ę d r z e ­
j e m  Baczyńskim,  i to warzy szam i  os ka rż onym i  o zbro-  
nię kra dz ieży  i udziału w kradz ieży .  2) W dniu 1 9 b m .  
s ą d z o n ą  będz ie  s p ra w a  J a k ó b a  S m e r e c z a ń s k i e g o ,  
o s k a r ż o n e g o  o zbrodnę  zabójs twa .  8). Dnia  20 bm. 
s tanie  przed  sąde m  Onufry Matyjszyn,  o s k a r ż o n y  o 
zb rodnię  m or d e r s t w o .  4). W  tym samym dniu s ą d z o n ą  
będz ie  Marya Bahrij ,  o s k a r ż o n a  o zbrodnię  kradzieży.
5). W dniu 22. bm. o dbędz ie  się roz pr aw a  z Micha­
łem My raszem,  o sk a rż o n y m  o zb ro dn ię  rabun ku
6). W  tymże  sa my m dniu s ąd zo n y  będzie  Antoni  
G aweł ,  o sk a r ż o n y  o zb rodnię  kradz ieży.  7). W dniach 
od 23 do .25 bm. stanie przed  są dem Mikołaj Gliński  
o sk a r ż o n y  o zbrodni ę  mo rd e rs t wa .  O p r ó c z  pow yż szyc h  
o d b ę d ą  się je sz c z e  da lsze rozprawy, których  te rminy  
nieco później  p o d a n e  zos taną .

Zm arli f  Adolf Z w etka , dyrektor  kancela ry i  
tut. sądu  o b w o d o w e g o ,  zmar ł  w Śa m b o rz e ,  w dniu 
12, b. m. w 48. roku  życia. S p o k ó j  J e g o  du sz y!

L ista  pow oła nyc h  na urząd przysięg łych  w c. k. 
S ą d z i e  o b w e d w y m  w S a m b o r z e  na IV zwycza jną  
k a u d e n c y ę  S ą d ó w  prysięgłych na ro k  1912. 1. Przy- 
sięgl i  g łówni:  1. Bi rn ba um Józef,  kupiec ,  Schodnica .  
2. Chaj  Tymlec,  rolnik,  Bł oz ew dolna. 3. Ch robu-  
czyński  S tan is ław, stolarz,  Stary Sa mbor .  4. Cichocki  
Stefan, rolnik,  H ordynia  rust.  5. C z e m e r e s  Jan,  właść:  
realności ,  Drohobycz .  6. Eckste in  Leon,  p rzemysłowiec ,  
Drohobycz .  7 Fedyniak  Iwan, rolnik, B a o :na. 8. Fedur-  
ko  Mikołaj ,  rolnik,  Bilina wielka.  9. Ham m erschm id t  
R ubin  właść:  rafinery#, Drohobycz .  10. Har tung  Filip, 
właść:  rea lnośc i  kowal ,  Hubicze .  11. J a n k o  Stefan,  
właściciel  dóbr,  Hoszany .  12. Ja w o rsk i  Antoni ,  rolnik, 
Stupnica.  13. Jo lles  Eisig,  kupiec,  Borys ław. 14. Ka- 
pe llner Jakób ,  k ie rownik  kopalni ,  Schodnica .  15. Ko- 
tyk Wasyl,  rolnik, P o .  hajczyki. 16. Kuś tn ińsk i  S ta ­
nisław, przeł: ob szaru  dwors :  Korna lowice .  17. Lin- 
d e n b a u m  Bertold,  kapi tal i sta Dr oho byc z .  18. Maniewski  
Jan,  właść: dóbr,  Krużyki .  19. Matej sk i  Władys ław: 
przełóż :  o bsza ru  dwór:  Łą ka  rust.  20. Niedzwiecki  
Władys ław,  w4sść: dóbr ,  W ańko wi ce .  21. Olchowy
Dm ytr o ,  k a s y e r  zalicz: K o m arn o .  22. Pas iek i  K az i ­
mierz,  rolnik,  Czern ic hów.  23. P o k o r n y  Klemens ,  
przem: i właść:  realn: Chyrówc 24. Ro ln iak  Jan,  właść: 
realn: P o s a d a  C h y r o w s k a .  25. R o t h e n b e r g  Józef,
rzeźnik,  Drohobycz .  26. Rucza j  Jan, rolnik,  Kalinów.
27. R u h d ó r f e r  Sa lamon,  właść: realn: Truskawiec .
28. R u p p  G us ta w ,  dzierż:  dóbr,  Klicko ad Klinoryce.
29. Schaf fer  Dawid,  kupiec ,  K o m arn o .  30. St rzelecki  
Tadeusz ,  właść:  dóbr,  N ow o sz y c e .  31 Tchorznick i  
Władys ław,  właść: dóbr ,  Nadyby. 32. Tesch Jan,  rolnik, 
Kalinów. 33. Wachlar  Józef,  rolnik,  HuDicze. 34. W e -  
c h s e lb e r g  Ber i sch ,  rolnik, Prusy.  35. Wolańsk i  Franc i ­
szek ,  rolnik,  Dublany .  36. Wys oczańśk i  Marcel ,  właść  
realności ,  K P i iarniki.

II. Przys ięgl i  za s tę pcy:
1. Herschdór fe r  Dawid,  zegarmis t r z ,  Sambor .

2. Le w k o w ic z  S z c z e p a n ,  rolnik,  Dolna . 3. Ł o b o s  
Jakób ,  Marcina,  rolnik, Średnia.  4. Mi tek Seb as tyan ,  
rolnik,  Dolna .  5. R achw a l  Wojciech ,  s zew c ,  Z am ie j ­
ska .  6. S e l i ng e r  Jakób ,  handlarz  zboża,  Sam bor .  
7. Spa t z  M oses ,  do s t aw ca  szutru,  Sa m b o r .  -‘S-., Trau 
O z y a sz  Joachima,  handl:  drzewa,  S a m b o r  9. Zachar-  
ski Jan,  kupiec ,  Sambor .

Na I. krajowej w y s ta w ie  drobiu, goł ęb i  i 
in n eg o  p tac twa d o m o w e g o ,  o r a z  kró lików, k tóra  
ur ząd zon ą  była w dniach, 9, 102i 11. b. m. w K rako-  
kowie ,  o d z n a c z o n ą  zos ta ła Filia tut. T o w a rz y s tw a  
chowu drobiu przyznaniem jej p rzez  ko m is yę  ‘j j u r y ” 
medalu  b r o n z o w e g o  c. k. Minis ters twa  rolnictwa,  a to 
p r e m io w a n ą  t ró jkę  k a c z e k  ^„ P e k in g ” i listu pochw.

S ek re t a r zo w i  Filii Samborskie j ,  p. W łady s ła wowi  
Dziadykowi  p rzyznano  list pochwalny  za nades łaną  
na wys tawę t ró jkę  kur  rasy „ R o d e  - l s land”.

L u stracyę  s ta c y i  h o d o w la n y ch  c. k. galic. 
Tow arz ys tw a  g o s p o d .  w o k rę g u  Sambor ,  Stary S a m ­
bor,  Turka  ro zp oczn ie  w dniu 15 a. m. na stacyi 
w Kal inowie,  (w tut. powiecie)  n o w o m i a n o w a n y  in- 
sp e  , tor  hodowli ,  lekarz weterynary i  i nauczyciel  za ­
kładu ro ln iczago  w Ru dkach ,  Ludwik  Ró hrenschef ,  
k t ó re m u  Komite t  c. k. T ow ar zy s tw a  powierzy ł  nadto 
in sp e k to ra t  stacyi hodowlanych  w dwóch sąs iednich 
o k i ę g a ć h  Oddzia łów,  a mianowic ie  w rudeckim i mo- 
śc iskim.  Inspekcya  stacyi tych p r z e p r o w a d z o n ą  być 
ma przez  p. R óhrensche fa  w ten s p o s ó b ,  iż w je dn ym  
i tym samym dniu z lu s t rowane  być mają dwie stacye 
W  o k r ę g u  Oddzia łu  S a m b o r s k i e g o  objazd Inspekto ra  
od byw ać  się będzie  mniej więcej  w nas tępującym 
po.  cądku: '.) Kalinów,  Sam bor ,  Bis kowtce ,  St rzałko-  
wice. 2.) Uherce zapłatyńskie  —  Ł ap u szn a ,  3.) Wykoty  
H umeniec ,  4.) C h le w is k a -K o w en ic e ,  5.) Bu rczyce  no ­
w e -  W ię cko w ic e ,  6.) Błaźów - Sprynia  i 7) B u k o w a  
W  o k rę g u  Oddzia łu s t a ro s a m b o rs k ie g o :  8.) St rzelbice  
K ob ło  s ta re ,  9.) Topoln ica  - Turze ,  10.) H o ł o w e c k r  
G rą z io w a ,  10.) Ła wr ów .  W o k rę g u  powia tu  tu r zańsHe-
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diowa - Michniowiec,  15.) Dz win ia cz  górny  - Tarna­
wa niźna, 16,) Bo te łk a  wyżną.  W  k o ń c u  17.) w p o ­
wiecie drohobyckim,  s tacya  w Po d m an as t e rk u .  O dniu 
przybycia in sp ek to ra  zos tan ie  każdy  włacciciel  stacyi 
w sw o im  czas ie  zawiadomiony.

Sp rzed aż  gw ia zd k o w ą  w sk lep ie  Towarzys tw a 
P o m o c y  przem ysł owej  u rząd za  Liga  P o m o c y  p r z e ­
mysłowej jak  w roku  ubiegłym,  przez  cały miesiąc  
grudz ień  r. b. Kra jowi  wytwórcy chcący brać udział  
w tej sprzedarzy,  wzg lędnie  p ro duc enc i  w yrobó w 
nadających  się na o z d o b ę  dr zewk a i darki  g w i a z d k o ­
we — zechcą  zgłos ić  swój  udział  b ez p o ś r e d n io  
w Biurze Ligi P o m o c y  przemysło we j  Lwów,  ul. 
P a ń s k a  11.

K onkurs na p osag  w k w oc ie  cz te rys ta  ko ro n  
z fundacyi  im, śp.  Stefana hrab iego  Z a m o r s k i e g o  
og ł a s z a  To w arzy s t w o  wzajemnych ub ezpieczeń  
U rzędn ików  prywatnych.  O p o s a g  się m o g ą  ubogie  
i mora lnie  pr o w a d z ą c e  się dz i ewczę ta  p r a w e g o  p o ­
chodzenia  w w ie k u  od 1 6 — 24 lat, będące  s ie rotami  
po  o b oj gu  rodz icach  lub tylko po ojcu, który w obyd wu 
wypadka ch  był zwyczajnym cz łonkiem Tow arz ys t w a  
wzajemnych ubezp ieczeń  U rzędn ików  prywatnych.  
P r a w o  nadaw an ia  p o s a g ó w  z tej fundacyi  służy Z g r o ­
madzen iu  D e le g a tó w  Towarzys twa.  Kandydatk i  winny 
wnieść  podania  na  pi śmie  do Wydzia łu cen t r a lnego  
T o w arzy s tw a  we Lwow ie  najdalej  do dnia 31. g r u ­
dnia b. r. i załączyć  met ryk ę  chrztu i parafialne p o ­
świa dc zen ie  śmierci  rodz iców  lub ojca. U t ó s t w o  
i do b re  zacho wan ie  się m o g ą  być na podaniach  s a ­
mych p o ś w ia d c z o n e  przez  dotyczące urzędy duchow ne  
i cywilne,  p rzyna leż ność  zas  śp. o jca do Towarzys tw a 
w charak te rze  cz łonka  stwierdzi  na po ds ta w ie  swych 
k s i ą g  Wydzia ł  centralny Towarzys twa.

S z e śc io d n io w y  b ezp ła tn y  kurs gorze ln i-  
czy. Staran iem K om ite tu  c. k. Ga l ic y j sk ie go  T o w a ­
rzys twa  G o s p o d a r s k i e g o  od bę dz ie  się we  Lwowie ,  
w czas ie od 25-30 l i s topada  sz e ś c io d n io w y  bezpła tny 
kurs  gorzelniczy,  uwzględnia jący  i s us zeni e  z iemnia­
ków,  dla właścicieli ,  d z ie rżaw ców i adminis t ra torów 
dóbr  ziemskich,  P o w y ż s z y  kur s  o b e j m o w a ć  będz ie  
na s t ęp u jące  wykłady:  1.) K on t r o l a  gorzeln i  - wykład 
i ć w ic zen ia :  godz in  18, p re legent ,  prof. T a d e u s z  
C h r z ą s z c z ,  dyr. Szkoły  gorze lnicze j  w Dublanach;  
2, O maszynach  i ko tłach 2 godz iny  wykładu,  prel. 
inżynier K. Ajdukiewicz,  prof. Akademi i  rolniczej 
w Dublanach ,  3. O p o d a k o w a n i e  wódki  - 5 godzin 
wykładu ,  prel. dr. Józef  Bialikiewicz,  c. k. s tarszy 
R a d c a  S k a r b u  we L w o w ie ;  4. O sus zeniu  z i emi aków 
3 godz iny  wykładu,  prel,  prof. Tade usz  Chrząszcz ,  
dyr. Szkoły gorze lnicze j  w Dublanach .  Z k n r s e m  
tym związane bę dą  wycieczki  do gorzelni  do św ia d ­
czalnej  w Dublanach ,  fabryki  d rożdży  w Zamars ty-  
nowie  i faoyki ma szyn  ks.  - Andrze ja Lu bom ir sk ie go  

> we Lwowie ,  o raz  rafineryi sp i ry tusu  J. B a c z e w sk ie g o  
we Lwowie.  Z g ło s z e n ia  p i śmie nne  na kurs  przyjmuje  
Komi te t  c. k. Gal icyjsk iego T o w arzy s t w a  G o s p o d a r ­
sk ie g o ,  Lwów,  ul, L i ndego  L. 6.

Na n a k r y c ie  n iedoboru  T. S .  L. W  czas ie  
po św ię ceni a  nowej  pracowni  introl iga torskiej  p. J< ho- 
dy w K r akow ie ,  złożyli uczestnicy  32 K., za co Za- 
ząd Głó w n y  T. S. L. sk łada  of ia rodawcom s ta ropo l ­
s k i e  „ B ó g  zap ła ć” ! Na pokrycie n iedoboru  Towarzy­
s t w a  S z k o ł y  Lu do we j  wpłynę ło  do dnia 16 paźdz ie r ­
n ika  19311 K. 32 hal. K w o t ę  tę złożyły nas tępujące  
oso by ,  instytucye,  R ady miejskie i gminn e  i koła T. S. L. 
Miasto Med enica  105 K. 30 h., miasto D ob c z y c e  100 K. 
mias to  G r o d z i s k o  20 K., mias to  Osie lec  12 K., mia­
s t o  C h o d o r ó w  80 K, 63 h. Koło  T. S. L. w K o lb u ­
s z o w e j  100 K., Koło  T. S. L. w  Oleszycach  10 K. 
Ko ło  T. S. L. w S o k o ł o w i e  182 K ,  gmina  Ta rnawa 
3 K. 74 h., gmina  Uhrynów 7 K, Koło  P o le k  w Sta­
n is ł aw ow ie  za poś red n ic tw em  p. M r oczkow sk ie j  ICO K. 
Ko ło  T. S. L. B r z e s k o  200 K., Urzędnicy s ądow i  
w B u c z a c z u  9 K., p o s e ł  Mais z Bochni  100 K., Kółko  
d ra m a ty czne  P. T. G. „ S o k ó ł ” w Żó łkw i  18 K. 5 8  h., 
K o ł o  T. S. L. w T a r n o b r z e g u  3 K., Koło  T. S. L. 
w T a rn ow ie  679 K. 41 h., Z w iązek  o k r ę g o w y  T. S. L. 
w T a rnow ie  1 5 x 0 0  K., Ko ło  T. S. L. w Wiśniczu 
29 K. 19 h., Koło  T. S. L. w Mar.  G ó r a c h  12 K. 6 0  h. 
K o ło  T. S. L. w Nisku  172 K. 93 hal., Czytelnia 
p o l s k a  w Słotwinie 15 K., T ade usz  Flis w Bieczu 10 K, 
Ko ło  T. S. L. w Ober tyn ie  27 K. 97 h., Koło  T. S. L. 
w G r ó d k u  Jagieł .  255 K., Koło  T. S. L. w Olesku  
38 K.  30 hal., Koło T. S. L. w B rz ez im ce  2 0  K., 
M a ry a  M ie rzwiń sk a  w Zakl iczynie  2 K., Koło  T. S. L. 
w M o s ta c h  Wielkich 20 K., Koło  T. S. L. w Za bo -  
ro w ie  10 K., Ko ło  T. S. L. w Zło czowie  379 K. 81 h., 
K o ło  T. S. L. w Z a to rze  50 K., Tow. naucz,  szk ół  
wyższych  we L w o w ie  600  K., K o ło  T. S. L. w Ł a ń ­
cuc ie  201 K. 54 h., Mias to J a w o r ó w  122 K. 79 hal., 
Ko ło  T. S. L. w Tyśmienicy 100 K., Ko ło  T. S. L. 
w Ust rzykach  dolnych 50 K. 18 hal., Koło  T. S. L. 

, w Starej  Soli  12 K., Koł o  T. S. L. w R z e s z o w ie  
321 K. 90 hal., Koło  T. S. L. w Mikołajowie  75 K. 
80 hal., Komi te t  obchodu ku czci Kras ińsk iego ,  
w Tarnowie  174 K.

Podziękowanie.i*
Za gorliw e, z poświeceniem zajęcie się i troskliw ą  

opiekę mej żony w czasie jej ciężkiej słabości i przypro­
wadzenie jej do zdrowia, składam  Wielmożnemu Panu 
Dr. Janowi Kamińskiemu, lekarzow i pułkow em u: serdeczne 
„Bóg zapłać”. Kornice dnia 15-go listopada 1912.

ks. Stefan Bereski
proboszcz.

Dr. Dawid Kreuzenauer
a d w o k a t  w  S a m b o r z e

p r z e n i ó s ł  s w o j ą  k a n c e l a r y ę
do s w e j  realności  w  rynku w  S a m b o r z e  Nr. 3 8 .  

(naa handlem p. Sz lagora) .

Ku stałej pamięci.
Sklepy K ółe k  rolniczych, sk ładnice  to w ar ow e 

K ó łe k  i Agencya  handl ow a Ząrządu g łó w n e g o  K. r. 
tworzą  razem organizacyę  handlową s e te k  tysięcy s p o ­
żywców.  Jeżeli  sp o ż y w c y  ci, sk upi en i  w łow arzys tw ie  
pop ie ra ć  będą  s w ą  organizacyę,  jeżeli  cz łonko wie  
K ó ł e k  nabywać  b ę d ą  towary  tylko w sk lep ie  s w e g o  
Kółka ,  k ie rownic twa  s k l e p ó w  tylko w składnikach 
powia towych,  składnice  zaś  po w ia to w e  tylko przez 
A g e n r y ę  handlową,  to uzyskamy potężny  wpływ tak 
na ceny, j ak  i na warunki  dos ta w a pośredn io  pizy- 
czy n :my się do w zm ocnie n iu  i roz sz e rz en ia  wytwór- 
s t w a  kr a jo wego.  Pamię ta jmy, o tern przy każdem 
zakupien iu  ! (5-8)

Parcela pod budowę
1420 m e t r ó w  przy ulicy B a to re g o  Nr. 15 w Sam b o rz e  
naprzec iw Bursy  do sprzed an ia . W ia d o m o ś ć  w s ą ­

siedniej  realności .
  ( 1  -  3 )

NA RATY

I

m iesięcznie po 3 korony
po lec am  nas tę puj ące  dzieła:  , ,K obieta lekarką  
d o m o w ą ”. Dzieło to obe jm uje  876 s t ron  i za ­
wiera 500 ilustracyj, 33 a rtystycznie wykonanych  
tablic i t. p. C e n a  23 K. , ,Dzieje P o ls k i”. 2 to ­
my 435 obrazków.  C e n a  20 K. „Album G run­
w a ld z k i”, cena  13 K. „O jczyzna w p iśm ie  
i p o m n ik a c h ” 2 wielkie tomy, 520 o b razkó w  
cena  23 K. „ J a d w i g a  K rólowa P o ls k a  na  
t r o n ie ” w 3 tomach,  obrazy  malarza  T. Sta- 
cniewicza,  cena  18 K. „Album Królów p o l­
sk ich ” 40 barwnych obrazów, cena 17 K. — 
Tak wspaniałych dzieł  nie pow inno b rako w ać  
w żadnym domu.  Są  to ba rd zo  za jmujące,  p o ­
ży teczne książki.  Niech nikt nie odkła da  niniej­
sz e g o  polecenia,  ale sp ieszy  na pocz tę  i wysyła  
zada t ek  3 K. na każde  dzieło. —  Na raty o t rzy­

ma każdy,  kto zada tek  pośle.

Adres zamówień: JAN BYSTRYK w Majdanie.
ad K o lb u s z o w a  (Galicya)

Na od pow ie dź  załączyć markę  lub kar tkę.
(1 -10)

List otwarły z podziękowaniem
do fabryki t u t e k  i b i b n ł e k  cygaretow ych 

we Lwowie u lica  Zielona Nr. 20.
Szan. firmo ! Miło mi og ło s ić  publicznie,  że 
z o t rzymanej  przesy łk i  j es te m  bardzo  zadowolony ,  
ceny były ba jecznie  riskie^ o p a k o w a n i e  s ta ran­
ne a to w ar  pod  względem hygieny na jlepszej  
j akości ,  miły i p rzyjemny w paleniu,  zasyłam 
s ta r opo lsk ie  s,Bóg zapłać” i po lecam wszys tk im 
palącym do nabycia wszędz ie  w trafikach tutek 
i b ibu łek cyga re tow uch po d  nazwą „B a lsam ”, 
a gdz ie  nie ma, zamawia jcie  w p ro s t  z fabryki 
a każdy  się p rz e k o n a  o dobroc i  sw ojsk ich  wy­
robów.  K reś l ę  się z pow ażaniem

(1-10) Jan B y s tr y k  z Majdanu.

Z A K Ł A D

O g r o d n i c z y
5 .  P O D G Ó R S K I E G O

przy ulicy Lw ow skiej,

poleca  s ię  ła sk a w y m  w zg lęd o m  Szan .  
P. T. P u b liczn ośc i .

Sprzedaje  łam że  b u k ie ty  i w ie ń ­
ce ze ż y w y c h  i sz tu c z n y c h  k w ia tów ,  
w sz e lk ie  r o ś l in y  w a z o n o w e  jak pal­
m y  i t. p.
NA W S Z Y S T K IC H  Ś W IĘ T Y C H
w ień ce  bardzo g u s to w n e  ze szarfa­
m i i n a p isa m i po m ożliw ie  n isk ic h  
cenach,

(3-6)

Extraktem doczyszczenia

Globus
Najlepsza w s wiecie pasta 

do metali.

N A J L E P S Z E  Ś W IA T O W E

Dostawcy dworu

króla angielskiego

Specyalnośó:

„Kingdom-Blend”
Five o'dock-T ea I. M. króla 

angielskiego.

D ostawcy dworu

K sic ia  W a ii

U. K.”-TEAS
G łów ny sk ład  u Jakóba K ob ierzyń sk iego  w Sam b orze .

(9-10)

V

znane z wydatnoścl 1 aromatu.
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(15-25)

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., I I .  i  III. k lasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety k le jo w e , amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty  darmo i opłatnie.

(2:-24)

Jeśli Pan cierpi
t. N  a r e y m  a t  y  g m

f i  „ „ r

I
s
I!

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

w Samborze.
SKŁAD NUT., PAPIERU, PRZYBORÓW 
SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY­

ROBU KRAJOWEGO. 
Przybory do rysowania i ma Iow a 
nia, w ie lk i wybór kart widokowych  
W ypożyczalnia książek , skład  o 
brązów, oraz w ielk i wybór ram  
po cenach bardzo przystępnych  
K S IĄ Ż K I 0 0  NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­
LIGIJNE, MODY DLA PAŃ, W SZELKIE  C Z A ­
SOPISMA. WIELKI WYBÓR NOWOŚCI L IT E ­
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW  MU­
ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE.

Ręczne w yroby tkackie

z n a j le p sz e g o  przędziw a jak najstaranniej  

w yk on an e ,
j a k o t o  :

Płótna białe, zwykłej
i prześcieradłowej szerokości,
S z e w io ty ,  D reliszk i,  R ęczn ik i,  C h u steczk i  do 

n osa , Śc ierk i, Obrusy, S e r w e ty ,  P łó c ien k a  

k o lo r o w e  i t. p. 

p o l e c a  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h :  

T k aln ia  w y r o b ó w  ln ian ych  i baw ełn ian ych .

ANTONIEGO BA KUTA
pod op iek ą  św. Józefa, 

w K O R C Z Y N I E ,  o b o k  K R O S N A .  

Zm ian a  towaru  doz wo lo na ,  więc ryzyko żadne 

Cennik i  bezpłatnie.

( 8 -1 3 )

O ł ó w k i s ł ynne go  wyrobu fabryki w Budweis  
Tuzin  40 hal. C e n a  detajl.
o k o ło  82-96 h. Ku pcy  zyskują  5 0 %  
Wzór : 30 tuz. sor tów,  dr zewo  ce d ro ­
we,  6 kantowe,  także o łówki chemiczne 
kor.  12 Zaliczka.

A D O L F W E B E R
w Bud weis  (Czechy) Nr. 154.

( 7 -1 0 )

Herbata z Rączką
p o w s z e c h n ie  za doskona lą  uznana  

z magazynu

JU L IU S Z A  G RO SSEGO  w Krakow ie,

( 6 - 1 0 )

U. Na podagrę
III. Na nerwobóle
IV. Na ból zęb ów
V. Na ból g ło w y

VI. Na suche bóle
VII. Na kłucie w  boku

VIII. Na kurcze w rękach
lub w nogach

IX. Na brak sił  w  rękach

*

K
*
*

JAZD I 1. 1812.
PRZYJEŻDŻAJĄ  

z Chyrowa;
5*34 rano
11*32 przedpołudniem
1 '58 p o po łudn iu  
6-01 wieczór
9'02 wieczór 
211 w nocy

z  P rzem yśla  
9-29 przed południem 
5*43 wieczór

z Drohobycza:
7 1 6  rano
11*18 przedpołudniem
2 04 po południu 
6*10 wieczór
11 -33 w nocy

ze  Lwowa:  
907  rano
11*10 przedpołudniem 
5*55 wieczór 
12*56 w nocy

z Rudek:
7*25 rano

ze Sianek:
7*05 rano
10*19 przedpołudniem  
6*C5 wieczór

ODJEŻDŻAJĄ  
do Chyrowa:

7*24 rano
11*33 przedpołudniem 
2*12 po południu 
6*40 wieczór 
!*06 w nocy

do Przemyśla  : (wprost)
11*44 przedpołudniem 
6*20 wieczór.

do Drohobycza:
6.21 rano
9*35 przedpołudniem 
2 06 popołudniu 
6*31 wieczór 
9*07 wiecór 
2*31 w nocy

do Lwowa.*
5*44 rano 
7*39 rano
12 02 przedpołudniem  
6*22 wieczór

do S ianek  .**
9*42 rano 

2*17 po południu 
6*50 wieczór

lub w  nogach  

X. Na silne u m ę cz en ie  po c ięż ­

kiej pracy i t. d.,

radz imy ja k  najusilniej  używać t y l k o  z n a k o m i t e g o  
n a c i e r a n i a  pod  prawnie ochronną  nazwą

I C H T 0  M E N T O L
(Jedynie prawdziwy z plombą).

Pra wdziwy ICHTOMENTOL j es t  j edynem s m a r o w a ­
niem, k tóre  całk iem p ew nie  skutkuje,  a 10 .000  świa ­
dectw lekarskich i 17.600 p o d z ię k o w a ń  od wdzięcznych  
odb io rc ó w  potwierdzają ,  że prawdziwy Ichtomento! p o ­
m aga  nawet  tam, gdzie inne ś rodki  były bez skutku.  
Pra w dz iw y  ICH TOME NTOL  z p lo mb ą na leży s p r o ­

wadzić t y l k o  w p r o s t :

Z fabryki  i a p t e k i  S z y m o n a  E d e l  m a n a

w  S a m b o r z e ,  R y n e k  Nr o 30,6.

Wysyła  się prawdziwy ICH TOME NTOL opłatnie i 
z o p a kow an ie  m (franko) 5 f laszek za 6 kor.  - 1 0  f laszek 

za 10 k o r . - 25 f laszek za 23 koron .

(14- 18)

K a r t o f l a r k  a
„Welt” — Roder

n  o p : e ; l " .  1912.

n iezbędna  dla k a ż d e g o  g o s p o d a r z a  upr aw ia jącego  
ziemniaki;  t rwała  pojed} ńcza kons trukcya,  silna bu do wa 
odpow ie dn io  do k a ż d e g o  ga tunk u gleby da jąca  się us t a ­
wić do dowolne j  s z e ro k o ś c i  w rzędach,  lekka  i lekko  

fungująca,  robota  szybka,  w e d łu g  licznych a tes tów.

Żądajcie p rosp ek tów  Nr. 407a „ W e lt”-Roder

z fabryki narzędzi  rolniczych

P h .  M A Y F A R T H A  & Co.

Wien II., T a b o r s t r a s s e  Nr. 71. 700 pierwszych nagród  medali  etc. -  1500 robotników.

(10 -10)  P o ś r e d n i k ó w  i z a s t ępców  po sz uku je  się.

W Y B I T N Ą
nowością w sezonie są nowe modele słyn­

nych w świecie rowerów (3-3)

E E L I C A L  - P R E M I E R
Ozdobny katalog 1910 do nabycia gratis: 

Zastępca Hermann Goldberg w  S am bor ze

Starszego l e k a r z a  sztabowego i f i z y k a  
dra G. S C H M I D T A

słynny

OLEJEK SŁUCHOWY
Usuwa chwi lową głuchotę ,  cieczenie z uszów, szum 
w u szach  i p rzytępiony  słuch na we t  w zastarzałych 
wy pa dkach .  Spr ow adzić  m oż na  za 4 kor.  f l aszkę  z 0- 

p i sem użycia, p rzez  ap tekę  
przedtem Z. R uckera  w e L w ow ie.

(20  -  22 )

Agronom
z ukończoną szkolą rolniczą w Suchodole, 
poszukuje posady jako pomocnik w większych 
gospodarstwach rolnych.

B liższa  w ia d o m o ść  w R edakcyi G azety  
Sam borsk ie j .  (2-2)

Nawozy sztuczne
we wszys tk ich  ga tunkach,  ut rzymuje  we własnym 
sk ładz ie  na „Wyspie ,  Blich 1.”, Oddział c. k .  galic. 
T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r sk ie g o  w Sam borze  
dla C z ło n k ó w  Oddziału,  tudz ież Czł®nków K ół ek  
rolniczych, po cenach  oferowanych  przez  Oddział  
handlowy c. k. galic. T ow arzys tw a  g o s p o d a r s k i e g o  
we Lwowie .

Pr zy  zam ów iena ich  wspólnych  w ładunkach  ca łowa 
go no w yc h  zyskują  zamawia jący  oko ło  10% rabatu.

no- w
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